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Oiruch polskiej ludności w Śleszyńskie^.
Cieszyn, 15. mr;a. Stosunki w zagłębiu 

karwińskiem i bezgraniczny teror, stosowany przez 
Czechów, wyv'oîal potężny odruch polskiej ludno­
ści Zagłębia. Dnia 12 bni- już od wczesnego rana 
znać było nadzwyczajne podniecenie w mtesc'e 
Karwinie. Mówiono o strejku generalnym. Jednak 
do południa pracy nie przerwano. Po południu tłum 
złożony z kilkuset robotników, ruszył przed budy­
nek, w którym urzęduje miejscowa Komisya Plebi­
scytowa Wysłano delegacyę, która r.ażądała na- 
tj chmiastowego usunięc.a żandarmeryi czeskiej. 
Gdy włoski członek Komtsyi, p. Bornesso. nie dał 
zdecydowanej odpowiedzi, górnicy poczęli sam1 
rozbrajać żandarmeryą czeska Czesi zawezwali 
kawaleryę francuska; ściągn.ęto większe siły woj­
skowo- W ostatniej chwili donoszą, żc rozruchy w 
Karwinie trwa*‘a w dalszym ciągu.

Zmiana zapatrywał
Warszawa, 16. maja. Według informacyi 

tutejszych kół politycznych, stosunek komisy! ple­
biscytowej u7 Cieszynie do Polski uległ w ostatnich 
dniach korzystnej dla Polaków zmianie.

F-i-mcy wierzą w pomyślny wynik plebiscytu.
Olsztyn, 15- ma;a. »Crmeländerzeitung« po­

daje, z*u wybory do parlamentu niemieckiego Prus 
Wschr-hiiC i i obszarów plebiscytowych odbędą się 
dnia 17 pazdziem ka br Wcuług tej wiadomości 
N.emcy są ptiwni. żc d? tego czasu plebiscyt zo­
stanie ukończony i ze całe tervtoryum u rśc do Nie­
miec.

Pogrom Polaków w pńs::u.
Od a ń s k, 15 maja. W środę przed południem 

nioadli Niemcy na grupę studentów i studentek 
warszawskich na dworcu i pobil' ich- Policya nie­
miecka zachowywała się zupełnie b.ernie, a nawet 
erz' łączyła się do napaści- Ody jeuen z przecho­
dniów wezwał pollcy ę, bv broniła napadniętych, po- 
hcyancl obili go. W czwartek napadli Niemcy na 
wy^oczkę włościańską polską, złożoną z kilkudzie­
sięciu osób. Napadniętych bito kijami po głowach, 
przycz'.n nie szczędzono nawet kobiet. W napa- 
ści Prały udział wszystkie koła niemieckie Dele- 
gat polsk' p. Biesiadc*cki interweniował bardzo
energicz ie w teJ sprawie u kcm.sarza Towera 1 za- 
lądał ukarania winnych, zwłaszcza policyamtów.

generał broni Ijaller posłem.
t ?■ Zf V5- ®aia- Z okręgu drugiego
Krudj ądz €ßo) v'ybrano 11 posłów, mianow.de 

; pr akór Ni mców. Ze związku ludowo-naro­
dowego wybrano posłem generała broni Hallera.

íuCk-2 u lei poD JCt ow m.
Warszawa, 15. mąja. (Komunikat 

sztabu generalnego z dnia 13- maja). 
Niesłabnące nowre wj’siiki nieprzyjacielski, zmie­
rzające ao wyparcia nas z lewego brzegu 
Dniepru na przedmieścia Kijowa, zostały przez 
nasze oddizały zwyclęzko odparte. Walki te obfi­
towały w liczne przykłady n.ezwykîcgo męstwa 
i poświęcenia ze strony naszego żołnierza, szcze­
gólnie podziw wzbudza bohaterska śmierć pod©. 
Rohaszkiewicza, który podkładając wiasnoreczn e 
minę ped szyny kolejowe, znalazł się pomiędzy 
tiwoma panctrrikami nieprzyjacielskimi. Widząc, 
że grozi mu doslanie się do niewoli, po zapaleniu 
m ny, dobrowolnie stanął na miejscu •wybuchu, skła- 
daiąc w ten sr osób swe życie w ofierze- W ciągu 
ostatnłch walk zginęli śmiercią walecznych: pod­
porucznicy Sztajner, Ślusarski, Kocz aj, ismanowsk., 
Gliński- Ryc- Na odcinku Rzeczycy intensy­
wny ogień działowy Nad D ź w i n ą 1 na odcinku 
Lepią, obustronna działalność wywiadowcza 
i walki arty’eryi.

Powrót Jfcczehiiki Państwa.
Warszawa, 15. maja. Naczelnik Państw a 

powraca do Warszawy dziś, 15- maja. Z tego pc- 
uodu w czwartek w sali rady miejskiej odbyło się 
posiedzenie, na którem omawiano program powi­
tania.

Wymiana depesz z powoim 3 maja.
Warszawa, 15. maja- Z akazyl roczn.sy 

3- Maja naucszly birdzo serdeczne depesze do Na­
czelnika Państwa od króla ar<it>lskiego, hiszpań­
skiego i belgijskiego, na które Naczelnik Państwa 
odpowiedział telegramami, utrzymanymi w takim 
samy tonie.

ö pokój z R?sya.
Warszawa, 15. maja. W komisyi dla spraw 

zagranicznych ma być w dalszym ciągu omawianą 
sprawa możliwego pnkohi z Rosyą. Oczekiwaną 
jest bardzo żywa dyskusya w tej sprawie.

fiata postupy armii polskie!.
Bukareszt, 15. mają. Wojska polskie posu­

nęły się wzdłuż Dniestru do Kamionki. Nt. hnij ko­
lejowej, po >b?adzenm Knieżepola, wojska znajdu­
ją się w bo; u pod ważnym węzłem kolc'owym Po- 
picluchy. Na wschód od Turczyn; toczą się walki 
około Daszowa. Także wzdłuż Dniepru wojska pol­
skie posuwają się w kierunku południowym.

Zbrodniarze poó sąO.
B e i 11 ?» j5* ^ają. Koąjicya przesłała do Ber­

lina nc vą listę z nazwiskami zbrodriarzv wojen­
nych Niemcy Ł*za ah dostarczenia dowodów wi­
ny, wymaganych przez prawa niemieckie dla wy­
toczenia procesu. #

Zrc:ki ustępuję.
He Isingfors, m maja. Trocki nosi sie z 

zamianom ustąpienia. Wyraził stę on między inne- 
mj. że zmusza go do tego położenie bez końca.

Ustąpienie gabinet włoskiego.
Prezydent ministrów włoskich N tti poniósł w 

Izbie klęskę- Jego wniosek postawiony imieniem 
rządu w' czasie dyskusyi nad interpelacj ą w spre- 
wie urzędników poczt i telegrafów został odrzuco­
ny 1H3 głosami przeciwko 112- Wobec braku po­
parcia u większości parlamentarnej podaje się ga- 
ba tt Nitf egu <io dymisyi-

Switfo naroâowe v Jrancy..
Paryż, la maja. Cały naród francuski ob­

chodzi dziś wielkie święto narodowe ku uczczeń u 
bohaterskiej Joanny d’Arc (Dziewicy OrLańtkiej), 
oswobodzić,elki Francy! z pod jarzma angielsk’cgo 
w perwszej polocie wieku XV.

Również wojska francuskie akupuląsŁ óVzary 
plebiscytowe na Górnym Śląsku, obchodzą dz;eń 
dzisiejszy nader uroczyście.

fts Curcyi rozstrzygnęły
Konstantynopol, 15. maja. W środę 

ogłoszono w Paryżu "raktat pokojowy z Tttrcyą. 
Obszary tureckie w Europie obejmować będą pół­
wysep z Konstantynopolem. Gal poili otrzyma Gre­
cy*. Fortyfikacyc DardaneH i Bosforu będą znie* 
ak ae. Międzynarodowe siły zbrojna będą utrzy­
mywały straż w ofeégïaach

Jak si; bucu poHd szerzy
w n?9wiślaiskicit terenach a eii.styt wch.

»Gazeta Polska(- wychodząca naklaaem War­
mińskiego Komitetu Plebiscytowego pisze:

Wiece plebiscytowe, odbywające się na terenie 
naszym nadwiślańskim w ostatnim czasie co nie­
dzielę, a także w dni powszednie w każdem mie­
ście i miasteczku, w każdej wsi, gdzie tylko mie-% 
kają Polacy w zacziuejszej ilości, coraz wlększem 
c eszą się zainteresowaniem ludności polskiej.

Z ust do ust idzie wieść o tom. co uczestnicy 
wieców na ruch słyszeli — i wzrasta z dnia na 
dzień chęć brania udziału w takich publicznych 
zgiomadzen adi polskich także u tych, którzy stali 
dotąd na uboczu, obawiając się nieledwie pary 
puścić z ust, ażeby ich czas:«m nie wzięto za Po­
laków.

Dziś stwierdzić możemy z radością, że takich 
strachajłów już znaczn e mn'ej w naszych powia­
tach. Dziś już spotyka się coraz częściej rodaków, 
którzy wszędzie, przed kościołem czy na drodze, 
w składach czy ka-czme lub pociągu mówią gło­
śno i śtruało po polsku, podkreślając z dumą, że są 
Polakami. N5e zważając na obok siedzących lub 
idących Niemców, cuociazby nacechowani byli 
czapką urzędnika lub mudurem majkefra z zielonej 
gwardji, rozmrwiaja o tem, co słyszeli na wiecu 
lub zebraniu polskiem, opowiadają, Jakie książki 
przeczytali, którycn dostarczyła Czytelnia, jak 
to dziatki cieszą się z tego, że iuż chodzą albo 
chodzić będą na lekcyę języka polskiego lub co- 
iwjnwlej naraz.e ręligii wi' języl ti polskim.

Gdzieżby to dawn-eł był się kto odważył mó­
wić głośno po eolsku. gdy zoczył jakiego urz ?dru- 
vzvnę, chociażby tylko uudkarza koleje ..ego. a co- 
dopiero nauczyciela lub amtsvorstehcra! Sztur- 
cnan.em w żebra zwracał ojc.ec synowi uwagę na 
takiego p.-zeustawic.ela berrenvolku i w tej drwili 
zaczynali mówić po niemiecku.

Inni jeszcze daluj posuwali się w tej obawie I 
v zwątpieniu o możności zwycięstwa sprawy pol­
skiej, źc chcąc od dzieci odżegnać »przekleństwo« 
pochodzenia polnego, rozmawiali już tylko z niem 
po niemiecku. Ochraniali teru dziecko przed prze­
śladowaniem w szkole i wyśmiewaniem i wydrwi- 
wamem na ulicy. Dzieci takie ciszy ły się szczegól­
nemu względami nauczyciela i księiza-Niemca, o- 
trztmywaly P«chwaiy i nagrody w postaci książek 
patryotycz iych z własnoręczną dtdykacyą (czyli 
słówkiem ku pamiątce) tych kultutrugierów ->ru- 
skich.

Dziś spojrzycie a^około siebie. W drntu ro­
dzice. którzy już tylko pomięazy sobą szeptali po 
prasku, v'zuychajac nieraz, że z nim. wymrze 
znów cana rodzica, >cdno pokoleń'« polskie, ózis 
mowla t'0 dzieci Już tylko po polsku- Zrozum eli, 
że w*żn'ej*zem jast dla dziecka poznanie jpzyka 

i zbudzenie s.ę w niem uśpione; duszy 
poisk’ej, aniżeH laska pana rektora lub gładkie 
szwargotanie ro szwabsku. W»półzr^ n'c'wo
już nawet wśród dzieci i wśród rodziców' dziś zau­
ważyć można ęo do uczenia się po polsku; starce 
dziatki uetą się już także dziejów ojczystych lub 
wierszyków’ pięknych, któremi popisują 8ÍC wobec 
sťarsrvch.

Otóż wszystko to cą owoce wieców polskich i 
zebrań towarzystw naszych- Po każdym takim 
wiecu zwiększa się w danej miejscowości liczba 
zdecydowanych Pniaków, otwarcie do polskości się 
Przyznających. Nikną zwolna : domów rodzin pol­
skiego pochodzenia obrazy Wilhelmów lub rodz ny 
cesarskiej, Ilndenburgť v lub nawet Bismarcków, 
które dzieci przynosiły ze srkoły jako widome 
jokutr.antv dostatecznego iuż îgcrmanirow’an'a. 
Zamiast książek n.em.eckich na stolikach coraz 
częściej pojawia się ks!rżka z Czytelni i udowe! 
1ub kuDlcia nrzrz ofee hm matkę dla dziecka, któ-



re sp'cszno teraz rodzicowi odniemczyć. Jeszczeć 
częstyin bTua gościem w domach polskich gazeta 
niemiecka, a<e wielokrotnie wypiera ją już dziennik 
polski lub. tdzie trudno czytać po polsku, w duchu 
polskim redagowane p-smo niemieckie. W wielu 
d< mech abonują gazety obu obczów i porównują, 
dociekają, gdz e prawda a gdzCe kłamstwo- 1 co­
raz 'niej wierzą gadaninie niemieckiej, bo wynik 
wojny nauczył ludzi nie ufać Niemcem, którzy 
przez pięć blisko lat pisak, Kłamali, ze zwyciężają, 
a w końcu okazało się, że świadomie prasa nie­
miecka wprowadzała w błąd czytelników,

U szystko to dzieje s.ę pod wpływem uświa­
damiania sobie przez ludność tutejszą, że mogą oyć 
obywatelami własnego państwa, wielk,eg>, potę­
żnego, bromącego Europy całej przed zaraza bol­
szewicką, podczas &uy uetąd są helotam. czyli nie­
wolnikami, ludźmi ostatniego rzędu w państwie 
cibcdtn, które nie zwykło wymierzać sprawiedliwo- 
ści PoLaicowi, które zapierać się każt mowy ojciw, 
które odmawia dachu nad głową, dla tego tylko, 
że jesteś Polak'em.

Duma narodowa wyrasta, płynąca stąd, że ist­
nieje dzh tuz o granicę rząd polski, który o krzy­
wdę Polak >w może się upomnieć a jeśli nie inaczej, 
to za pohrzywuzeme Polaków w Niemczech zapła­
cić pięknem za nadobne Niemcom V' Polsce.

Skąd czerpiecie, rodacy, tę świacomość, tę pe­
wność Siebie i śmiałość? W.ece nasze wam jej 
udzielają, a jako W y jej nabyliście, tak starajcie się, 
ażeby wszyscy dotąd obojętni zaznali równ.eż 
szczęścia zbudzenia s.ę duszy polskiej, namawiając 
ich do chodzenia na wiece, których rnłbywać się 
będzie jeszcze duże.

Od sioła do sioła rozbrzmiewać będzie nadal 
polskie słowo uświadamiające, budzące z letargu dc 
zmartwychwstania z śmierci duchowej, zadanej 
przez Prusaka, do pełni życia narodowego, które 
da nam, wierzymy niezłomnie, rychłe zjednoczenie 
z Macierzą-Polską!

Z GÓSNdCO ŚLĄS.(A-
Kłamstwa niemieckie.

Prasa niemiecka podała w ostatnich dniach wi idomcsc, 
jakoby na Górny Śląsk zjechała druga Kom.sya Międzysoju­
sznicza pod kierownictwem generała Notleta. Kotnisya ta 
miała zjechać, aby zbadać skargi podniesione ze strony ludno­
ści niemieckiej, mieszkającej na Górnyn Śląsku.

Z nasi ej strony pcdaii&nty także. >wf wiadomość i to z 
obowiązku dziennikarskiego. Nte dow itrzaLśmy bowiem, jakoby 
Koalicya miała być tak szczodrą w wysyłaniu komisyi, tem- 
w ęcei, że tu przecież ;uz jest jedna komisya z genei_łem Lc 
Rondem na czeie. która stale bada stosunki górnośląskie.

Jakoteż przypuszczenia nasze nie były bezpodstawne. Za- 
siągnąwszj informacyi u kół miarodawczych dowiedzieli^ mt 
się, że ani generał Nollet ani też jakabądź inna kem ja koa­
licyjna na Górny Śląsk nie zjeżdżaj:;. Generał Nollet jest 
członkiem komisyi dla kontrolowania spraw wojskowych w 
Niemczech, zatem dogląda sprawy zmniejszenia armii niemie­
ckiej, niszczenia armat i latawców niemieckich. Władza ziemi 
górnośląsk ą zaś spoczywa w rękach geneiała LeRonua i jak 
chugo tenże tu zostanie, inna komisya na Górny Śląsk zjechać 
nie może.

Wincenty Juliusz Wdowiszewskl-

CYWIL3ZGÎ0R
POWIEŚĆ.

1) dalszy)
— Ho! ho! — idąc dalei p>c schodadi, mówił przy 

były — to nir żarty... Ojciec jaśnie, córka jaśnie; same 
jasności. Wcale mi się to nie podoba, mo;e serce. Je­
steśmy przecież na górze. Wysokie progi na moje no­
gi... Te az możesz ranie wygodnie uściskać, moje serce 
— dokończył, gdy stanął na werandzie.

— Ale, miliony razy moj serdeczny stryjku — i 
dziewczę ucałowało znowu przybyłego, ktoiy przy 
swiet'e lampy objawł się jako wysoki, chudy mężczy­
zna z .kularami na orlim nosie. Głowę jego pokrywał 
długij siwy włos na ramiona spadający. Wysokie czoło, 
wąskie us.a i żywe. błyszczące octy znamionowały mo­
cno rozwiniętą intel geztcyę, jak znów uśmiech ciągły 
około ust 'grający, jwiadcrył o dobro iusznosci serca. 
Twarz była siarannie wygolona; ani na niej śladu wą- 
sów lub brody. W ruchach mimo podeszłego wieku 
przebijała żywość prawie młodzieńcza, głos miał silny 
i dźwięczny.

Uwolniwszy się i uścisków bratanicy, pœtapd kiika 
kroków ku Bryg.dzie, która w drzwiach wchodcwych 
stala zapatrzona w niego z rękami na piersiach jakby 
do modlitwy złożonemi, a łzy ciekły po jej twarzy.

— Brygisiu, serce, cóż to nie myślisz ucałować 
swojego Antka ? Nie widzieliśmy we pół kopy łat !... 
Płaczesz ? Wstydź się ! Taga młoda panienka

— Anteczku ! Skarż mnie Boże !... Paniczu mój 
złocisty!... Czym sif spodziew-fcť Nkiego wesela!

Stm uszka przypadła do ręki profesora, a choć ten 
starat się obronie, nie puściła jej pierwej, aż okryła 
porakinlnsai.

Z tego, co gazety n.emieckie pisały wynika, ze świadomie 
jklamały i to w tym celu, aby pokazać prtecł światem, że to 
Niemcy na Górnym Śląsku mają mir i że na każde ich ski 
nien-.e jest Koalicya gotowa do ustçpstv'. Jednak Koalicya 
nie da się zepchnąć do rzędu służalca niemieckiego.

Niemcy wątpią o Górny Śląsk.

Specyalny sprawozdawca ,,Berh Tagebl.”, Brunon Stuen- 
ke, opisał w temzi piśmie sprawę górnośląską. Ur artykule 
jego czytamy pomiędzy innerai, że nie należy lekceważyć mo­
żliwości, że państwa sprzymierzone oświadczą się ostatecznie 
za Polską. W znających stosunki kołach górnośląskich sądzą, 
że ententa nie będzie spokojnie patrzała na to, gdyby Górny 
Śląsk pozostać miał przy Niemczech. Przecież już plebiscyt 
sam uvaia się na Górnym Śląsku za komedyę.

Z POLSKI
Komunikat sztabu gener. z 1L maja:

Od rana 10. maja rozgorzała zadęta walka na te- 
wvm brzegu Dmeiiru. Zebrawszy wszelkie siły, któ­
re się udało przeprowadzić przez Dnizpr. uraz wpro­
wadzając do akcyi nowe siłv, ściągnigge pc spiesznie z 

i północy i południa, niepizyjaciel po silném przygoto- 
] waniu artyiervjskierr. z niezwykłą furyą uderzył a no­

we nasze p?_ycye, ubezpieczające ďostej do Kijowa. 
Niektóre punkty na Unii walki przechodziły z rąk do 
rąk, w rezultade jednak nieustępliwe nasze wojilca nie- 
tylko odparły wszystkie natarcia nieprzyjaciela, lecz w 
kontratakach odrzutiły go do miejscowości Browary, 
zdobywając przytem .arma*v « amun.cvç, oraz biorąc do 
niewoli dwa świeżo przybyłe bataliony bolszewickie Vv 
waikach tych poległ śmiercią bohaterską pocip. Zacha- 
crewski Nieprzyjaci elskie samoloty obsypały miasto 
bombami, wyrządzając nieznaczne szkody.

Na Polesiu oddziały nas: e zaięły Pr-eprany. Wier- 
wał<w i Golbowie, zadając nieprzyjacielowi dotkliwe 
straty, oraz zdobywając trzy staeve i większa ilość ber- 
linek, karabiny maszynowe i 2ńÓ jeńców. ^ ten spo­
sób opanowaną zos.ala linia dolnej Berezyny.

Po odpardu kontrataków nieprzyjadelskich na po­
łudnie od Rzeczycy zajęliśmy meusi kodzony most ko- 
'ejow" na Dnieprze. Pozatem ożywione walki po- 
wietnne oraz p myślnymi wynikami uwieńczone wy­
pady na odcinku borysowskim.

Małe straty a olbrzymia zdobycz wojenna.

Z prywatnych doniesień o ołenzywie polskiej i zdobyciu 
Kijowa podkreślić wypaJa, że olbrzymi ten wysiłek armii do­
konany został prawie bez strat. Jako rezultat bojów mamy 
wszystkiego około 100 obitych i 300 rannych. Natomiast 
zdobycz nasza iest olbrzymia Szacują ją n; przeszło 100 
milionów mírek, Z taborów kolejowych, jak Się okazuit wa­
gony będą musiały pozostać na Ukrainie, gd>z są szeroko­
torowe i przerob.ć ich nie można, natomiast lokomotywy bę­
dą przeprowadzone do Polski, gdyż tt przeróbki są możliwe.

Owacye na cześć Naczelnego Wodza.

Z fre itu donoszą, że Naczelny Wódz jost przedmiotem 
gorącej owacyi ze strony ludności oswobodzonych terenów. 
Przy wj sżdzie do miast mieszkańcy obsypują go kwiatami 
i wznoszą gorące okrzyki na jego cześć. Natomiast znacznie 
słabiej brzmią okrzyki na cześć atamana Petlury. W czasie 
walk o Kijów Naczelny Wódz kilkakrotnie udawał się do pier­
wszych walczących azuogów, świecąc zohuer; om przyKladtm 
swej nieustraszonej odwagi.

— Zaoytku dawnych czasów, serce Brygisiu, nie 
rozczu'aj su bo i mnie mokro zacznie się robić pod 
okularami, a to rzecz niewygodna. Cieszy mnie, że 
dę widzę tak rceźką juzczt, mimo że nam po kilka 
krzyżyków przyb-.ło.

— Oj, przybyło, przybyło! — westchłifia staruszka.
— Od przybyiku głowa me boli, moje serre. Tyś 

już na emeryturze?
— Od kiedy ? Pan Onufry dat łasi.iwy chleb; teraz 

to tylko ze mnie grat niepotrzebny.
— Nie w.erz jej stryjku. Mogłaby spocojnie iłaśc 

sobie kaoałę, a ona ani chwili nie usiedzi spokojnie. 
Czuwa nad porządkiem bezustannie, zawsze ruchüwa, 
zawsze czvnna

— Bez roboty jaojtn tydzień nie pożjła.
— Wiesz co, Brygisiu, mozebys tam i o moich rze­

czach p. pamiętała Znasz moje na wyczki; uj orzą iko 
wałaoya drobiazgi moje.

— Książki pewnie?
— O ! widzisz tak sie znamy Powiaďm d, Ma- 

niu, że nikt nie potrafił tak dogodzić moim profesor­
skim kaprys m jak ona. Masz tu Brygisiu klucz od ku­
frów, porozkładaj może bagaże, tylko bez lokajów, 
co ja nie lubię tego.

— Czy ja to nie wiem ? Wszystko będzie jak nale­
ży. — Staruszka oddaliła się z werandy.

— Mrże stryjek pójdzie do pokoju ? — spytałr Ma-
rya.

— Alboż rrji tu źle, m ;je serce. Ot, zdejmę z sie­
bie płaszcz zrzucę torbę i zasiądziemy sobie tutaj 
do gawęay, Wieczór depły, prześliczny-

Profesor, o ile na to powalała noc, obserwował 
otc czeroe

— Przecież to miło ».obcezyć swoje gniazdo po 
trzydziestu la ach... Mój Boże! gdym tu był ostatni 
raz, w miejscu tego waszego pałacu stał niski drew­
niany dworek, na ,ago strzesze leżało koło «La bucka.

Z CIESZYŃSKIEGO-
Entuzvastyczne powitanie gen. Latiníka 

na Orawie.
Generał Latiník wmcil z objazdu po Orawie i u- 

dał się na Spis . We wszystkich miejscowościach Ora­
wy. jak w ja łcnce, w Trzdanie i w Lipnicy Dolnej 
witano latnika owac Mnie. Szczególne ożywienie oka­
zywały kobiety wiejsKie, które wybiegały z domów na 
dregę i w nosiły okrzyki: „Niech żyje Polska!” W po­
witaniu ce’.egacvi polskiej brala udział także i ludność 
słowacka. W Trzdanie, w której ludność jest w więk­
szości słowacką, przywitał przybyłych wójt po słowa­
cku, skarżąc się rta ciotycic-acowy ucisk czeski i pro 
sząc Polskę o opiekę, ponadto zaznaczył, że Słowacy 
chcą *yć w przyjaźni z Polską, od której żądają zape­
wnieni- swobodnego rozwOjU narodowego. Delegai 
pclski w odpowi-id. i dał zapewnienie w tym kierunku, 
przyoel ając także spełnić żądania Słowaków do utwo­
rzenia w Trzcianie S-klasowego gimnazyum słowackie­
go, co na zebrań/ch uczyniło bardzo dobre wrażenie

Ksiądz czeski przeciw Polakom.
Z Jabłonki na Orawie donoszą o niebywałem nadużyciu 

władzy kościelnej przez ks. Maryana Blahę, który jest przed­
stawicielem rz?du czeskiego w Międzynarodowej Komisyi, a 
zarazem jako generalny wikaryusz rządzi biskupstwem spi­
skiem, do którego należą tak Spisz jak i Orawa. Orua 20-go 
kwietnia pr^zsłał ks. Blaha dziekanatowi w Jablonce i w Starej 
Wsi zawiadomienie, że zabrania odprawiania mszy, wygłaszania 
kazań i pełnienia jakichkolwiek czynności kość elnych tym księ­
żom, którzy cd sierpnia 1319 r. przebywali poza obrębem 
spiskiego biskupstwa. Rozjx>rządzenie to odnosi się do księży 
Polaków, którzy schronili się ubiegłego roku przed prześlado­
waniami czeskiemi do Polski, a mianowicie do ks. Machaja. 
obu ks. Sikorów, księdza Buronia i ks. Gryglaka, wybitnych 
działaczy narodowych.

Z WARMII.
Po'rzcba było 20 dni, zanim pomoc przybyła.

W pcnied.aałek, dnia 10 b. m. przybyła do Lecu załoga 
włoska, złożona z 200 ludzi. Komisya międzysojusznicza zde­
cydowała się po odbytych pogromach na Polaków w Lccu wy­
słać do tego miasta żądaną załogę. Do lać należy, że od dnia 
pogromu upłynęło 20 dni.

Zmiana taktyki.
Ostatni numer „Ortucutsche Nachrichten” podaje wezwa­

nie niemieckiego „Mazuren- und Aermelauiderbund” do lu­
dności, ażeby zaprzestała pogromów na Pol« ^ach. Autor tego 
wezwania podaje ogólną wiadomość o zmianie taktyki „heimat- 
vereinów” względem Polaków.

Z NIEMIEC.
Plebiscyt w Szlezwiku.

Dziennik „Dagens Nyheter” ogłasza wjwiad duńskiego 
prezesa mmistrow, który oświadczył, iż Duńczycy uważają 
wynik plebiscytu w drugiej strefie plebiscytowej za uieważny, 
a to wskutek niekorzystnych warunków, w jakich odbywał się 
ten filebiscyt z powodu silnego nacisku ze i trony Niemców.

Co muszą płacić Niemcy?
„Daily News” dowiaduje się, ze między rządem angiel­

skim a francuskim przyszło do porozumienia co do systemu, 
według którego Niemcy mają płacić tytułem odszkodo vanu 
jjewną roczną sumę. Cała suma nie jest jeszcze ustalona, ale 
na razie projektowana jest jedna rata w wysokości 150 m lio- 
nów funtów szterlingów.

gdzie dziś gazon, była sadzawka dla gęsi i kaczek. 
Domy lałem się, jadąc tutaj, że zastknę zmiany, ale tak 
i-adykUnych nie spodziewałem się znaleść. Szlacheckie 
gma.-do zamieniło się na magnacką siedzibę. O na­
szym ojcu mów>ła służba: jegomość; teraz- jaśnie pan 
jaśnie panna. Ciekawym, czy i ja tu zajaśnieję.

— Stryjowi nie podoba się widocznie takie tvtuło 
wanie ?

— iňam n prawdę powiedzieć, to nie. Zawsze o 
no zdradza jakieś a.kostwo, jakąś chęć pięcia się 
niepotrzebnie w górę, gdy podstawy do tego me ma 
peu nogami Jakie mi jâsne panstv o na lednej wio­
sce!...

profesor szukał oczami krzesła. 'Aarya podsuną 
mu fotel.

— Domyślne z ciebie dziecko, moje serce — rzekł 
siadając. — Stań tu przy mnie, niech ci się przypa 
trzę. Zmieniłaś się trochę...

— Tylkc się opaliłam.
— I wyładniałam, moje serce. Mogę d to powie* 

dżieć, bo wiem, że nie zdumniejesz. Znam twoją 
główkę.

— Do której umebłowania i ty się przyczyniłeś, 
str,jtcu — pr7\md'la się Maryi, całując czoło stryja.

— No, nc, moje serce, daleko stąd do owąd . A 
jakże tim ze serduszkiem, dziewczyno, jeśli wolno za­
pyta: .

— Czemużby nie. Przysłuchaj się, jak spokojme 
bije.

!ar>a przyłożyła rękę stryja do stanika.
— Więc tu widocznie w okolicy same safanduły... 

Któż u was bywa? z kim żyjecie? jakie madę są­
siedztwa? Nie byłem tu dawno. Musiało się dużo po­
zmieniać ?

— vJjc u ek ni wi, ty .ko on jeden zosUł z daw­
nych sąsiadów-

(Ciąg dalszy nastąpi.)



» lef samej sprawie donosi londyński korespx ndcnt „Petit 
Journalu”, ze -Bóżnice poglądów Lloyd George’* i Milleranda 
w sprawie odszkodowania ze strony Niemiec nie są- jeszcze 
wyrównane. Anglia stoi na stanowisku o~na rżenia ogć.rej 
su my, podcza. gd7 Francya ż*da ustanowien.a stopniowo 
wzrastających rai rocznych. Dowodzenia rządu irancu kiego 

. nie zdolaly jeszcze przekonać Lloyd George’a.

< Polacy wobec wyborów do parlamentu.
Komitet Narodowy Polaków na obczyźnir po prawym 

brzegu Łaby z siedzibą w Berlinia powziął w obecności dele­
gata Komitetu VP-'konaWezero z Westfalii uchwałę jednogłośną, 
że Policy wezmą udział w wyborach do park mentu niemie­
ckiego i głos ować będą na własnych kandydatów. Kandyda­
tami w Berlinie sä pp. K. Ziętowski, J. Leonard i Grabowsl... 
Równocześnie komitet wzywa uo składek na cele wyborcze, 
podkreślając, ze chodzi przedewszyslkiem o te dziesiąci tysięcy 
rodaków, którzy przez wytknięte granice odcięci zostali od 
Polski.

Z CZECH.
Czesi w Pradze udają przyjaciół Polski.

Dnia 3. maja ku uczczeniu rocznicy konstytucyi polskLj 
odbyło się w katedrze na Hradczynie uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez arcybiskupa dr. Kordacza, zakończone ode­
graniem polskiego hymnu narodou go. Na nabożeństwie byli 
obecni delegat Stolicy Apostolskiej, kanclerz republiki di. Sza- 
mol, przedstawiciel prezydenta Masaryica, delegat czesko-słowa- 
ckiego ministęiyum spraw zagranicznych oraz koalicyjna misya 
wojskowa.

Po zakończeniu uroczystości kościelnej przedstawic.et 
rządu polsk.ego przyjmował życzenia. Oddzielnie przybyli: 
kanclerz imieniem prezydenta Masaryka, minister spraw za­
granicznych Benesz i minister Tusar.

Wszystkie gmachy rządowe w Pradze udekorowano w 
dniu uroczystości nagam..

Z WĘGIER.
Protest Słowaków przeciw traktatowi.

W niedziele odbyło się w Budapeszcie masowe zebranie 
Słowaków, zamieszkałych w Bat speszcie i okolicy, celen za­
protestowania przeciwko postanowieniom traktatu pokojowego, 
włączającego Słowaczyznę do Czech. Uchwalono rezolucyę, 
iomaga^cą się plebiscytu, któryby zadecydował o przynale­
żności państwowej Słowaków i złożono ją przedstawicielom 
państw sojuszniczych.

Wzburzenie na Węgrzech.
Na WçgT-’ech panuje c jromne wzburztn:e z powodu trak­

tatu pokojowego. W Budapeszcie dumy przeciągają ulicami, 
demonstrując przeciwko warunkom traktatu. Na licznych wie­
cach uchwalono rezolucyę, domagającą się od i tądu odrzuce­
nia traktatu. Także dzienniki podnoszą zgodnie niemożliwość 
przyjęcia jego warunków.

Z UKRAINY .
Powstanie przeciw bolszewikom.

Według wiadomości z Ukmr.y caia Ukra.na stoi w po­
żarze pow -tanu. Chło] ukraińscj mordują bolszewików bez 
liiości a czerwona armia nie jest w stanie poskromić lotne 
bandy. Pow łanie ogarnęło też i powiaty rosyjskie, zmęczone 
prześladowaniami wojsk bolszewickich. W Smoleńszczyinie 
i Witebszczyźnie ludność chwyciła także za bmö. I tutaj 
czerwone oddziały nie mogąc sobie aać rady z chłopstwem, 
rzucają broń i nie chcą walczyć.

Z FRANCYI.
Utworzenie sądu rozjemczego.

Francu ko-memiecki sąd rozjemczy, który według traktatu 
wersalskiego ma rozstrzygnąć prywatne sprawy, w) nikłe pod­
czas wojny między Francyą a Niemcami, zeslrł ostatecznie 
utworzony. Siedzib? tego sądu hędzie Paryż.
Konfercncya w Spaa nie zostanie odroczona.

Paryskie dzienniki stwif rdzają. że wiuJomości brukselskie 
donoszące o odroczę» ki konferencji w Spaa są bezpodstawne. 
Daremni byty zatem zabiegi niemieckie około przewleczenia 
rokowai

Spotkanie Milleranda Lloyd Georgem-
Ostatecznie . godzono się, że âpotkanii M.utranda z Lloyd 

. Borgern i— u pod koniec bieżącego tygodnia w Hythe ma­
lej miejscowości pod Folkestone. Tara nastąpi omówienie I 
spraw, ja ie się ma uregulować na konferencyi w Spaa z 

™ Yt U°n George wróci do Paryża, roz­
poczną Się y z l lgiiskimi ministrami dla spraw zagrał.
znych i gospodarczych.

nneya inform.uje rząd angielski.
Anglia zajmowała się bardzo mało sprawą wykonania 

traktatu pokojowego przez Niemców i dlatego ^ angielski 
mawet ni. wre, jakie war mki dotąd spełnili . co ważniejsze, 
jaki» warunki traktatu został, przez Niemców naruszone. DL 
poinformi wania Angl.1 ów zrobü r d francuski dokładre ze­
stawienie ws." otkich tych wypadków, w których Remcy zgrze­
szyły prze awko tralłtatowi.

Jrolsss wis®®®®*« ftslEtycgsa.
- Zduny bezpieczne. Ko.....  a graniczną en­

traîna przydzieliła Polsce Zduny ostatecznie dnia 10. marca 
Przeciw uchwale centralnej komisyi granicznej nie ma apelacyi. 
Zduny zatem należą bez wątpliw >ki do Polska 

il - Rokowania polsko-czeskie |* Kifikowie w 
«praw, u : ' nia pn. vozu k 1 •• jo prze Czechy, nie dały
jeszcz : pożądanego rezultatu. Żąuania Czechów są zbyt wy­
górowane Dalazc rokowania mają być wznowione.

— Zacieśnienie stosunków polsko-ru­
muńskich Dowiadujemy się, że została rozjyoczęta akcya 
dyplomatyc; na, w celu zacieśnienia stosunków polsko-rumuń­
skich. Obecnie bawi w Bukareszcie generał iłozwadowski.

— Wyjazd na front. Ks. b.skup Bandurski wyjechał 
na zaproszenie dowództwa na front bolszewicki.

— Fmlandczycy ruszą n ^ P.otrogród. Rad., 
robotnicza twierdzi, że do Fmlandyi wysłano wielką ilość 
broni i ayiumcyi z różnych krajów, co dowodzi zamiaru Fin- 
lanilyi wystąpienia przeciwko Piotrogrodowi w związku z 
ofenzywą polską.

— Na froncie kaukazkim. Wiedeńskie biuro ko- 
respondency ne donosi: Na froncie kaukazkim ustały kroki wo­
jenne Rząd sowietów zaprasza różne istniejące tam państwa 
do rozpoczęcia rokowań pokojowych.

— Komisarz dla Palestyny. Z Lonoynu dono­
szą, iż rząd angielski zamianował Herberta Samuela pier­
wszym wyższym komisarzem dla Palestyny.

— Miejsca święte pod opieką Ligi Naro­
dów. Jak donosi „Echo de Paris"’, miejsca święte zostaną 
oddane pod kontrolę Ligi Narodów.

— Rewolucya w Meksyku. Carranza schronił się 
do San Marcus. Wojska powstańcze-nie sa w stanie go wy­
pędzić. Konsul amerylt ński aonosi, iż nie ma nicbi zpieczeń- 
stwa dla obcokrajowców i radzi wycofanie wojsk amerykań­
skich, ztby uniknąć możliwość starcia.

8 crtrj o śwtafe.

- Warsz awa udekorowana. Z powodu zdo­
bycia Kijowa prze* wojska jjolskie. Warszawa była udekoro­
wana flagami. W mieście planował radosny nastrój.

— Zgon uczonego polskiego. We Lwowie 
zmarł po dhiższej -chorobie w 62. roku życia dr. Rudolf Zu­
ber, znakomity uczony, profesor geologii na uniwersytecie 
lwowskim. Zmarły przed miesiącami brał żywy udział w pra 
cach kongre -u wersalskiego.

— Fabryka Kiuppa. i irma Krupp» w Essenie 
dokonala z powodzeniem przeróbki swoich urządzeń dla pro 
d lkcyi pokojowej. Liczba robotników zajętych w tej firmie 
wynosi .48 tysięcy wobec 3>l tysięcy zajętych w czasie przed­
wojennym.

— Podróż napowietrzna belgijski»“]’ pary 
królewskiej. Z Londynu donoszą, iż przybyli tam z 
Brukseli krÓi i królowr Belgii, aby wziąć udział w uroczysto­
ściach weselnych córki hr. la Curzona. Podróż odbyli w 
dwóch aeroplanach, w rezerwie zaś był jeszcze jeden aparat.

— Wielka kradzież dokumentów. Dzienniki 
medyolańsloe don >szą, że kuryerowi szwedzKetnu, bawiącemu 
obetnie w Rzymie, skradziono wielki kufer zawierający wielką 
ilość waziiyth dokumentów.

— Powijanie dzieci w stare gazety. Pułko­
wnik Kondotl Emerston, naczelnik misyi Czerwonego Krzyża 
w Budapieszcie, zwrócił się do kobiet amerykańskich o przy­
słanie do Węgier 200 tysięcy pieluszek. W szpitalach budapie- 
‘oiefiskich widziî I bowiem dzieci poowijane jedynie w stare 
gazety. - 1« ‘

— Demonstracye żydowskie w Nowym 
Jorku. Onepdaj odoyła się tu wielko. demonstracya żydow­
ska. 40 tysięcy żydów urządziło j-cdird ulicami miasta, żą­
dając zawarowania Palestyny dla żydów.

W* «s* b&âe sisis»
Opieka nad chrzeScianumi w Palestynie.

./edle dor^ień prasy rzymskiej rząd włoski zawarł umo­
wę z Watykanem, na mocy której opieka nad chr 'eêcianami w 
Palestynie przypaść ma Włochom, Francya zaś otrzymać ma 
opitkę nad du-ześcianami na Dalekim Wschodzie.

Zakład misyjny SL Gabriel pod Wiedniem.
W niedzielę, dnia 9. ma:a udzielił Najprzew. ks. biskup 

dr. Józef Pfluger z Wiednia święceń kazańskich 17 dyikonom 
zakładu misyjnego Sf. Gabriel pctl Wiedniem. Ncv.'owyświę­
ceni księża odprawili swoje pierwsze Msze św. w uroczystość 
Wniebowstąpienia Pańskiego i to w kościele zakładowym. Uro­
czystość ta była bardzo wspaniała. W końcu czerwca r. b. 
opuszczą nowowyświęceni księża zakład i rozjadą się na mi- 
sye do wszyt.kich stron świata.

Obecnie liczy zakład misyjny przeszło 330 członków, t. j. 
księży (ujców), braciszków, teologów i kandydatów misyjnych.

Nowa Nuncyalur ^Apostolska.
Sekretarz Oea św., ks. kardjiiał Gaspari, uwiadomił rząd 

węgierski, iż Stolica Apostolska odnosi się bardzo życzliw.e 
w spraw..- utworzenia w Bndapeszc Nuncyatury Apostol­
skiej. Na stanowisko Nuncyusza jest ufiatrzony obecnj- zastępca 
NLncyatury bawarskiej, Monsignore Sen.eppi, Zawiadowca 
państwa węgierskiego zgodził się na osobę msg. Sen eppy

Obraz Matki Boskiej Łaskawej w świątyni 
Maryacki»j w Krakowie.

Z powodu uroczystości Matki Bo»«..ej 'łaskawej (dnia 
9, maja), patro lki od zarazy, otrzymujemy następującą no- 
t-tkę. Na zewnętrznej ś iame świątyni Maryackiej w Krako­
wie od strony ul. Flotyańskiej, widnieje obraz Matki Boskiej, 
trzymającej w rękach połamane strzały. Nie dość może znaną 
ie.,i hrtorya ( obrazu. W nńaśóe włoskiem Faweucyi w 
r. 1410 grasowało morowe powietrze. Przerazom mieszkańcy 
polecaj się opiece M. Boskiej, błagając o ratunek. Wtedy Naj­

świętsza Panna objawiła się w powyżej opisanej postaci p«*- 
bożnej Joannie à Costumia, dając jej obietnicę odwrócenie 
klęski. Zaraza ustała, a wdzięczni mieszkańcy ufundowali 
obraz Najśw. Panny kruszącej strzały, pod nazwą „Mad( nna 
de Gratiis” (Matka Boska Łaskawa)- Kopię tego obrazu przy­
wiózł do Polski nuneyusz arcybiskup aoryanopolitański Jan 
de Torres. Podczas morowego powietrza w latach 1707—9 
wystawiono według kopu obrazu statuę M. Boskiej przed mú­
rem, otaczającym w. .wczas kościół. Złożono wówczas fur 
dusz jako votum na wieczystą Mszę św., która w drugą nie­
dzielę maja corocznie się odprawia. Gdy jx> rozebiimu inuru 
(ego statuę przeniesiono przed kościół OO. Kapucynów, za 
staraniem duchowieństwa ufundowany został obraz, dziś znaj­
dujący się na wewnętrznym murze kościoła. Kopia wlo-k go 
obrazu, znajdująca się wewnątrz kościoła, obok wielkiego oł­
tarza, była dawniej przechowywana w zakrystyi i wystawiana 
aa ołtarz w czasie kięsk. Podobny obraz, przywieziony przez 
biskupa Jerzego Tyszkiewicza do Wilna, dotąd łaskami słyń,» 
w kościele św. Piotra i Pawła na Antokolu. Nieco odnnenn.e 
przedstawiony obraz M. Boskiej Łaskawej posiada archikatedra 
lwowska; przed u.m to Jan Kazimierz w r. Í.656 składał śiu- 
jowame, obierając Matkę Boskr Królową Koronj Polsl.iej.
•> tm- »WJW .... »-Tl Ilia-- li II II M»l^—«—»——«—MT

Wiziwaki bnilows i przemysłowe.
— Ceny za towary w Niemczech spadają. Pi­

sze o tom p- Jerzy Stuu w »Kurjerze Poznańskim« 
co następuje:

Od m.esiąca mniejwięcej jesteśmy w Niem­
czech świadkami dwóch dla nas pożądanych ob­
jawów życia gospodarczego, stanów,ących watest 
przełom gospodarczy w krajach o niskiej walucie, a 
mianowicie wzrostu wartości pieniądza i spadku 
cen.

Spadek ten zauważyć możemy we wszystkich 
nieomal branżach. Tak donoszą n. p. sprawozdana 
pośredników na hamburskim rynku ryżu o potę­
żnych w strząśnieniach. Ceny spadły znacznie, mi­
mo, że wielkich transakcyi nie uskuteczniono. Głó­
wnym powodem upadku tego było bezsprzecznie 
i jedynie podniesienie się waluty. Nie inaczej przed­
stawia się rynel skór Ceny na wielkie skóry py- 
dlęce wahały się około 14. kwietnia pomiędzy 12 
14 markam. za funt, podczas gdy kilkanaście dni 
przedtem płacono na aukcyi w L.psku 32 i 39 ma­
rek, a i poprzednia aukeya berlińska wykazała ten- 
dencyę zwyżkową. Skóry cielęce straciły nawet 
do 30 mk. na funcie. Potanienie dewiz zagranicz­
nych w Niemczech jest tutat zrowu główną sprę­
żyną. Ceny na skóry przystosowały się swegc 
czasu w olbrzymich skokach do cen rynku świato­
wego, musiały zatem przejść spadek razem z po­
lepszeniem się waluty. Nawiasem mówiąc, wywo­
łały stosunk i panujące na rynku skór w Niemczech, 
stworzenie »ringu«, który przerwał aukcyę skór 
w Kaseli, nie chcąc dopuścić, aby w chwili spadku 
cen rzucano jeszcze większe ilości towaru na rynek 
i stwarzano tern samem jeszcze większy spadek.

Pod takim samym znakiem stal tegoroczny 
wiosenny jarmark kuśnierski w Lipsku, stwieidza- 
jąc niezbicie, że i tutaj konjunktura zwyżkowa mi­
nęła. Wszystkie niemal oferty w dziczyźnie były 

15u% tańsze, aniżeli przed kilkunastu dmam. 
Wobec tego kupował, kuśnierze i konfekcyoneizy 
w niewielkich tylko ilościach, a zagranica nie sta­
wiła się prawie zupełnie- Za przykład najlepszy 
posłużą tu*aj ceny na skóry krecie, które spadły 
z 30 marek na 3 mk.

Podniesienie sir waluty niern eckiej miało nie- 
mme:sze znaczenie rówież dla ziemiopłodów. Oka­
zało się bowiem, że zagranica była w mierności o- 
wies ofiarować po tańszych cenach, aniżeli produ­
cenci kra:'- wi; groch spadł o 250 mk. i więcej, pe- 
luszka, łubin i seradel o f0 i 100 marek. Najja- 
S« rawiąj przedstawiają się stosunid na tynku pasz. 
Urzędt niemieckie zaopatrzone są w siano i słomę 
obecnie najzupełniej, prowineya ofiaruje towaru co­
raz więcej, dworce zapchane są catemi pociągami 
ze słomą . sianem, a towar tygodniami włóczy się 
po kolejach, czekając napróżno na wyładowanie.

W końcu doda sany, że i na rynku żelaza w 
N.emczech uiawniły się podobne tendeneye, które 
zostały jednakże nieco przytłumione wobec zależ­
ności tynku tego od cen węgla i rozumie się, robo­
cizny. gdzie nartąpiła w ostatnim czasie pewna 
zwyżka. Niemniej pokazało się i tutaj i w wielu 
artykułach masowych znaczna zniżka, wywo ana 
ofertami milionowymi z diugiej i trzeciej ręki. Spe­
kulanci bowiem zakupów ah potężne ilości towarów 
nu eksport, a zamknięcie znanej «bramy zacho­
dniej« zmusiło ich do pozbycia się towaru za wszel­
ką cenę. Pomijając całe szeregi innych artykułów 
o podobnych znamionach, jak n. p. m edź, na którą 
cena spadła z 4t.23 nk. na 2871 mk. za 100 kg., za­
znaczamy w końcu iedynie. że nrzy cenach daw­
nych utrzymały się w Niomczecn te tylko artyku­
ły, które od waluty zagranicznej zupełnie są nie­
zależne, ponieważ wyrabia się ie z sunjwca kra­
jowego. Wobec tego utrzymały się przeważnie ce­
ny na rynku ch^icznym, a poszczególne yięksie 
wahania w cenact n; frankfurckim lip. ryrii u :ite- 
miczr.yra przyp.sac, naszem zdania, należy ner­
wowemu poderwaniu spekulantów.



ip

Od Piqtku od po.iledzlJtku '
Jak* gość występu o komik grot«i k

tbgO ‘X mu j-

Waiter Wichard.
Oprdcs lego

pierwszorzędny progrem lilmowi
Tansburin i Kastaněty.

4 trcwyjni ukty

Henny Porten
w jej nmjp. ęk >**j filmtr

Monika Vogelsang
Dramat w 0 mhtach z prrogrywkij.

Z powodu wielkiego natłoku upra­
sza ilf odwiedzać poi lotudnlowe 

pwsdsnurlenla.

Konto czekov.w.
Breslau 5326.

kasa oszczędności
Banks ziemskiego in ButwiH
przyjmuje depozyu i płaci od złożonych 

w niej pieniędzy
2, 37» 4 i 47» od uta,

zależnie od czasu wypowiedzenia 
kupuje więk ze i mniej* ! posiadłość, 
sprzedaje takowe w cołośd lub parcelach 

oraz
załatwia wszelkie ihicreta bankowe.

Oodziny biurowe: 
od 8V, rmo do godziny 1 w połudn.e.

Band ZIsnisKi • taiM
Bytom (Beuthen)

Ula Offlonotoa 3T. Lumíra '
Telefon nr. 1325

gank przemysłowców
Oddi ał w &Catowi cach

róg ul. Dworcowej I Pocztowej, naprzeć! u poczt;.

przymue oszczędności
ca wysokiem oprocentowaniem i według terminu 

wypowiedzenia

Załatwia n ir pikle sprawy kredytowe, 
kapno I sprzedał połyneb pnóstwowych, 

zmnlana waluty Obcej.

Ciuro B nku otwarte od godziny 9-ter do 1 aaej. 
W niedziele i święto biuro zamknięte.

pytali, i3
(Deatnekes TSnus)

■ Tel. 1187. WUłć. : PAUL LĄ* KB Te) 11 «7 ■
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Cd piątku az do posi cí^íS u.

Filme irsymaiącs w riss w nej ręicuiu

TStUC^CïSEnKA
6 ziium iwejąoj ?b aktów.

Dais
Karla Vidal

wielka trasi.tKH w flrametycxnem widowisku :

Zbłądzenie ïre£y
w 4 aktaeti.

P.crwszorzędnr muzyka.

..Edward Wyieżych
u■o e
«Ê

mistrz stolarski
k I Bytom 5.-$* larnogórska ulica 2
•W n»prs.3iw Kośeiois Nsiiw. Maryi P 

— Telefon 6*9 —

i| Wielki 
fi'mcfjdiŁya meol?t!
S S wszelki ‘go roûsjs.
I * Xohiplctne dDiuiomát pokoi 

)akt teł «o c.^ácze mebie.
Własna fabryka i elektr. opę.*,ra

gag |di Igig
Bytom G»«S., ulica Pocztowa nr. 2. 

przyjmuj# depozyta w każdej wysokości za

według umowy i terminu i y powiedzenia. Załatwia

..szelk.e sprawy bankowe
a mianowicie: dyskd.ituje weksle, inkenuje czeki, 
otwiera kontokorent i udziela pczyczea.

Wymiana obcych pieniędzy.
Adrss telegrafičtí., : Bank Handlowy. Telef. 484 

Pocztowe konto czekowe. Wrocław 2< óa>.

Jeti} na polska enkiernia i restaoracya

iMrskjego
Katowice, nliea Jana lO.

Znana pierwszorzędna kuchnię.
Własna cukieenia.

Ob ady od 12 do 3. --- Kolacys od 6 do 11.
Hr-wsz rrzędna usługo Ceny przystępno.

Inddcnnl: KQHCEBT 9HTVSTVCZV9 m hwt o. Fltításpa

Porady Gecznlcze.
OodTlnv p r s v i ę ć:

R*Oo e gods 8—12 ; po poi. o gods. ř—5. 
W modelais i świjls.

Reno o gods. “—10
Ok!<nr Ichnie, (utanilstaty

Długoletnia rastrkn Isoiaf or.yrożmez““'
lAyslowlce, ii. Kecaa 22. I. p jtro

-.'jc ęćl
Rasz: im nosć i mitu mi ą UJj ize zo: os "

By ussirm odh.oroom dać de iu fco- 
- IV ci. udsislemy si Świąt Zielonyoh ► 
prrr okazaniu sie tem ogłoszeniem

1 50 % rabatu.

A. A M A
Baczność

I tuf.koue 1 metekn r j
Mm** - M.I rotaje i

\a* Rytom G.Sl ^ 
^'Ś^srairw*^

Cegła rravU nowa, 
okna z szubami 
anz inii« rzeczy
i roiMorki są d* 

■prr Jania.
San siombis

Rozbta k,
ul- He w o w. i fsiuhstr.l 8

i i ą i. , f.owo naduszłu:
Piękne ubrania, spodnie, trzewiki, 
kapelusze dla dorosłych idia dzieci

Dom zakupna
• Przyjaciel Rrbotnika, ěš

ul. Rüppsl A — ul. Ułydasa li. 
Opłaca etą iee e< retenu tnileta .

’S T

Konie rzeźne
kup ę stale Priy nieiiczęś.iwjch wypad­

kach jaknajasybi" «»tetweoie

Pa^el Sedlaczek,
Oli a .ci, ulica Çarba.y 3. ttltf. U01

y r^au, «my
■«kładki oiłctenhm fdepozyty,

i płać my po 4, 31/, i 3 proc.
Bank înîowy v Zabrza.

Mm. ■ - .0- >»AK.ŚMH«

OBrąctkl łlubiw
okrągła.nitlgiov., od 15srsbrn. w ..saparę.
Z#nory-iiicojowe *5g
« sr«bruycb n.an k pociąwsiy

kopnj* złoto, srebro 1 platyuę.
Wiłhe.m Scnoti »e^ąriDiatrz v bzarlc|u 

pnyitaosit kolsiki slsktr

Upraszamy
nas

odwiedzić!
Stallmach^ Fröhlich

Zabrze.

Domostwo
s mssarttwąm w śród. 
kn misst« Gliwic aa 
100 kjra. i k. do sprse- 
deo-a Wpłaty potr* 
ba ToOOO m

Bsessgdty nds^eli
?.osnmok.

roistrs piekarski, 
OUwis* ni. Wilhelm. 51.

IJccćlwa

iZiowcïïna
prij dobrej sap1"51'-

M się sar-i sgłosićFranciszek
Smolarcrr:

rzctnlk,
w Bokltnięy OS.

Górnośląskie towarzystwo importowe i eksportowe. Bytom
Telefon nr. 261. Ulica Hiíbertusa nr. 9, pat ter. Teiefon nr. 261.

û.miiiiiliiiiitiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiitiiMiiiiiiintiitiiiniiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiMTTTîîTîTrHrîîîTTTT^’TîTtïîTmTmTmïmT^mTTTMTrîT'TîTîÎKTTrîrMmTîTmliTTTM^mîn^TrmTîri

SkJad hurtowi y cv^ar, papierosów, tabaki
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Co dopiero nadeszły:

Papierosy pod gwarancyą z czystych tytoni oryentaínych ze z!otym ustnikiem (mund- 
sztuKiein) i bez, po najniższych cenach dziennych :: Najwyborniejsze cygara po wszelkich 
========= cenach :: Presówka, prawdziwa amerykańska Kentucky. ===========

Stale wielki skiad. JStale wielki skład

^94477


